
1. Panie Janie, wkrótce zostanie wystawiona nowa polisa OC/AC. Czy 

ubezpieczenie komunikacyjne ma być z własnym prawnikiem ruchu drogowego 

czy bez?  

 

2. Co to znaczy z własnym prawnikiem? 

 

 

3. Panie Janie, to jest pana osobisty prawnik rucho drogowego [przekazujemy 

brelok lub naklejkę]. 

 



4. Nawet doświadczony kierowca może nieumyślnie potrącić pieszego lub 

rowerzystę. Gazety są pełne takich wiadomości. Grozi wtedy postępowanie 

karne,  trzeba stawić się  w  sądie, można trafić do więzienia. 

 

 

 

 

5. Mieszkamy w kraju, w którym co 1,5 minuty dochodzi do kolizji drogowej. Wiemy 

z doświadczenia że druga strona często nie chce wypłacić odszkodowania lub je 

zaniża. Dlaczego miałby Pan się na to godzić? 

 

 

 



6. Albo prawo jazdy: można je stracić znacznie łatwiej niż myślimy. Kierowcy, 

niezależnie od tego, czy są doświadczeni, czy nie, są stale monitorowani, czy to    

ulokowane na naszą niekorzyść fotoradary, czy policyjne drony, które sprawdzają, 

czy korzystamy z telefonu komórkowego w korku. 

 

7. W takich sytuacjach to Pan jest zawze tym słabszym, jeśli Pan nie wyda dużych 

pieniędzy na profesjonalną pomoc, która za godzinę wynosi ponad 300 zł, a za 

granicą ponad 1000 zł. Bo co co jeśli takie sytuacje mają miejsce podczas 

podróży samochodem za granicę? Wtedy sprawy się komplikują, a pomoc jest 

znacznie droższa. Zamiast na przykład 14 000 złotych jest to wtedy ponad 40 000 

złotych. Pana prawnik drogowy będzie z Panem w samochodzie przez cały czas. 

Może Pan do niego zadzwonić w każdej chwili [odbieramy brelok lub naklejkę]. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



8. Również jeśli Pan zostanie oskarżony o popełnienie wykroczenia, np. ucieczkę z 

miejsca wypadku po szkodzie parkingowej. Niejeden doświadczony kierowca jest 

zaskoczony, gdy policja puka do drzwi. Prawie zawsze nie ma szans zauważyć, 

że zarysowaliśmy samochód na parkingu. Dla policji jest to zawsze ucieczka z  

miejsca wypadku. Grozi wysoki mandat i nie tylko. Chyba że ma Pan 

profesjonalną, tj. kosztowną pomoc.   

 

9. Ilu kierowców miało już umowne problemy dot. swojego samochodu? Na przykład 

z warsztatem samochodowym. Bez pomocy eksperta właściciel warsztatu będzie 

twierdził, że samochód został naprawiony prawidłowo, podczas gdy tak nie było. 

Czy zapłaci Pan wtedy, 2600 złotych, aby zostało to udowodnione przez 

eksperta? Bo tyle będzie kosztować ekspert. Prawdopodobnie konieczna będzie 

opinia biegłego. Nierzetelny właściciel warsztatu dobrze wie, że Pan nie wyda 

tych pieniędzy. 

 



10. To wszystko są sytuacje, których nie obejmuje OC i AC. Ma Pan jednak wsparcie 

prawnika specjalizującego się w ruchu drogowym: Wyjaśni Pana sytuację, 

znajdzie korzystne rozwiązanie bez sądu (w większości przypadków, bo druga 

strona widzi, że ma do czynienia z ekspertem), jeśli nie ma innej drogi - 

postępowanie karne, duża szkoda - poprowadzi postępowanie sądowe. Pana 

koszty: Zawsze 0 zł, OP pokrywa koszty nawet do 100 tys. zł. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



11. Panie janie, to potrwa 5 minut i za 10% więcej może Pan jeździć z własnym 

prawnikiem ruchu drogowego przez cały rok.     

 


